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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
W Imiennym Naywyższym JEGO IMPERA- 
TORSKIEY MOSCI Ukazie Sa a Se- 
i dniu 5o Marca 1815 roku-za w asnorę- 
erani JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI podpisem 
Sa 3 osystkaob sił narodowych Państwa, które 
sie tak iednomyślnie i tak ochotnie na obronę oyczy- 
zny do oręża wzięły , stanęło naypierwey Smoleńskie 
i Moskiewskie uzbroienie. One się naprzód starły 
z nieprzyjacielem, a przez męźny odpór 1 wielekro- 
tne bitwy, okazały gorliwość i zasługi swoje. Dziś, 
zniszczywszy nieprzyjaciela w granicach NASZYCH, 
już dalekp za niemi nieodważa się on stanąć, przed 
zwycięzkióm rycerstwem NASZEM. Zatóm, stoso- 
wnie do oświadczoney przez NAS obietnicy, uwal- 
niaiąc Smoleńskie i Moskiewskie uzbroienie od prze- 
bywania na służbie, ROZKAZAUIEMY , przy oświad- 
czeniu im NASZEY Monarszey przychylności i ukon- 
tentowania, rozpuścić ich do domów. Niechay ka- 
żdy z walecznego rycerza stanie się znowu pracowi- 
tym rolnikiem , i niech na łonie familii i krewnych 
swoich cieszy się pozyskanym zaszczytem , spokoyno- 
ścią i sławą! ( z Gaz. Senackiey. ) a 
S. Peterzburg 25 Kwict. v. s. W przeszłą niedzie- 
lę, to jest d. 20 t.m., W wielkiey kaplicy pałacu zi- 
mowego, w przytomności Nayiaśnieyszych 
Imperatorowych, Wielkich Xiążąt, i 
Wielkich Xiężniczek, tudzież licznie zgro- 
madzonych oboiey płci osób znakomitszych i Ministrów 
cudzozieraskich, odprawiono dziękczynne modły Pa- 
nu Zastępów, Z okoliczności otrzymania poniżey po- 
łożoney tu wiadomości, którą przed rozpoczęciem mo- 
dłow czytał zarządzający Ministeryum woiennćm, Je- 
neral Leytnant Xiąże Gorczakow. 
„ Wódz Naczelny woysk , Jenerał Feldmarsza- 
„ tek, Xiąże Goleniszczew - Kutuzow - Smoleński, pod 
„ dniem š kwietnia, z Bunzlau, donosi JEGO IM- 
„ PERATORSKIEY MOSCŁ, co.nastepuie : 
„ Mam szczęście nayuniżeniey złożyć u stóp WA- 
„ SZEY IMPERATORSKIEY MOSCI klucze twier- 
„ dzy Torunia, która, po óšmiu dniach szturmu, dnia 
» fs kwietnia, poddała się orężowi WASZEY IMPE- 
„ RATORSKIEY MOSCI. Francuzki Dowódzca Mau- 
„ illon, skutecznóćm działaniem artylleryi naszey, zmu- 
„'szony został do jey poddania przez kapitulacyą , z 
„ tałą artylleryą, ze wszelką w ogólności bronią, i 
» Wszystkiemi zapasami potrzeb weiennych i maga- 
» Zynami. Załoga nieprzyjacielska, która broń zło- 
„ Żyła, mocą zawartey kapitalacyi , obowiazana jest 
„ nie służyć, przez całą kampanią 1813 roku, prze- 
„ ciwko Rossyi i jey sprzymierzeńcóm, i wysłana zo- 
„ stała drogą woienną, przez Płock, Drezno, Hoff i 
p daley do Bawaryi. Tak ważne zdobycie dalszym 
=» działaniom naszym swobodnieyszy obrót nadaie i 
» nastręcza nowe śrzodki do zdobycia twierdzy: Mo- 
» dlina: około czego wydane odemnie zostaną stosow- 
» Ne rozkazy., ; 
Zostąaiący w Departamencie Ministeryum Skar- 
ego, Aktualny Radca Stanu, Xiąże Urusow, otrzy- 
mał Naymiłościwszy rozkaz bydź Wice - Gubernate- 
rem S$, Petersburskim. 
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Minister spraw wewnętrznych miał szczeście o- 
trzymać od JEGO IMPERA TORSKIEY MOSCI nay- 
wyższy reskrypt z miasteczka 'Trachenberga pod dniem 
20 Marca w następney osnowie: 

» Józefie Piotrowiczu. Wiadomo mi z donie- 
m Sień waszych, iak cznyney przykładano troskliwości 


,» 0 Kijowską Fabrykę Faiansową przy Woiennym 


„ Gubernatorze Jenevale iafanteryi Miłoradowiczu. 
„ Za iego szczególućm staraniem przędsięwzięte były 
„ takie środki, iż w tym użytecznym zakładzie mo- 
„ Żna się było spodziewać wielkiego postępu. Zycząc 
„ sobie, aby skutki odpowiadały temu oczekiwaniu, i 
„ aby Wszystkie mogące się zdarzyć przeszkody uprzą- 
» tatone były, poruczam wam stosownie do powin- 
„ ności waszego urzędu, zwrócić na tę fabrykę szcze - 
> gólnieyszą troskliwość. ` W skutek tego użyte będą 
» wszystkie od niego zależące środki w przyśpiesze- 
, niu udoskonalenia i kwitaącego stanu faiansowey 
» fabryki Kijowskiey. Z tey przyczyny zalecić nale- 
„ ży Kijówskiemu Rządowi Guberskiemu, i dozierać 
„ tego, aby tey Fabryce świadczona była wszelka'po- 
„ moc i protekcya: w przypadku zaś potrzeby i od 
» innych Władz kraiowych żądać przyłożenia się do 
„ tego celu. WVkładaiąc na was ten obowiązek , J e- 
+» Stem przekonany, że on dopełniony będzie ze szcze- 
„-gólnóm moićm ukontentowaniem , a postępy tey 
» Fabryki odpowiedzą oczekiwaniu. Zostaię ku 
» wam przychylny. 
ALEXANDER. 

Radziwiłłow, dnia 6 kwietnia, v. s. Podług wia- 
domości, ze Lwowa tu otrzymanych, Wielka X'i è- 
Żna Jeymość Katarzyna Pawłówna, dnia 
3 t.m., do pomienionego miasta przybyła, gdzie Je y 
Imperatorska Wysokość raczyła przyiąć wi- 
zytę Gubernatora Lwowskiego Hrabiego Goes i Do- 
wodzącego woyskami Austryackiemi Xięcia Reiss, któ- 
rzy do stołu Jey Wysokości na obiad zaprosze- 
ni byli, ( Poczta półn: ) 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Feinau (w Szłąsku) dnia 18 kwietnia, n.s. Dnia 
15 (5d.s.)t.m., Imperator Rossyyski przy- 
był do Zdben, i z uniesieniem nayżywszey radości od 
mieszkańców był przyięty. Tu równie, jak w innych 
mieyscach, wystawione były dla Nie go bramy try- 
umfalne z napisami, a młode panienki drogę przed 
Nim kwiatami uściełały. Wieczorem miasteczko o- 
świecone było, i jaśniały transparenty, z wyobraże- 
niami i napisami do okoliczności stosownemi. Naza- 
iutrz stawili się przed Jego Tmperatorską Mo- 
ścią Deputowani miasta Hamburga; po czém Im pe- 
rator raczył tu wyiechać i przybył o godzinie 4t ey 
z poładnia. Nispodobna jest w zupełności opisać za- 
chwycenia mieszkańców tuteyszych , którzy gromadnie 
się zbierali na około domu przygotowanego dła Je- 
go Imperatorskiey Mości, a wszyscy pragne- 
li uyrzeć Wybawiciela swego, Nayiaśnieyszego Mo- 
narchę Rossyyskiego. W pośród illuminacyi całego 
miasta, prócz innych, jaśniał transparent z napisem 
następnym: Alexanders und Friedrichs Wilhems Biind- 
niss ist das Glück der Deutschen Nation.. Gott sey mit 


ihnen. ( Alexandra i Fryderyka Wilhelma przymierze 
> szczęściem Iiemieękich Ludów: Boże -bądź-z Nimi) 

.P 

: Zoey ( w Sazonii'), dnia 22 kwietnia n. s. 
Imperator Rossyyski bawił przez cały dzień 
w Heinau, nazaiutrz zaś 17 (5 d.s.) kwietnia, udał 
się do Bunzlau, zkąd d. 19 (7st.k.) po mszy do Lau- 
ban wyiechał. Mieszkańcy przeprowadzali Monarchę 
aż do granicy Szlązka z Saxonią, gdzie pod miastecz= 
kiem Ulersdorf Nayiaśnieyszy Pan powitany był 
u bramy tryumfalney od tłumów zgromadzonego ludu 


płcioboiey z uniesieniami i okrzykami radości, wśród 


odgłosu muzyki i gromu dział. Znayduiący się na cze- 
le duchowieństwa powitał Monarchę mową. Wła- 
dze mieyscowe przeprowadzały Go aż do miasta Lau- 
ben, gdzie tak wspaniałe przygotowano przyięcie, iż 
wszelkie opisanie przewyższa. Ulice i okna domow 
napełnione kyły ludem ,; pałaiącym żądzą uyrzenia te- 
go Monarchy; kapelusze na powietrzu wylatywa- 
ły, wszędzie powiewąły chustki, brzmiała muzyka, 
sypały się kwiaty pod Jego nogi; domy girlandami 
przyozdobione były; w domu zaś przygotowanym dla 
Nayiaśnięyszego Pana róże i iune prześli- 
czney piękności kwiaty zdobiły jego wschody. Wie- 
czorem.miasto całe oświecone było. Nazaiutrz (8 d. 
s) Imperator słuchał Mszy świętey, W ogólno- 
ści z osobliwą uprzeymością przyymowani są Rossya- 
nie w tuteyszćm mieście, i nic tu nie oszczędzaią w. 
okazanin dla nich gościnności. Tegoż dnia o godzinie 
wtórey z południa, Nayiaśnieyszy Pan wyie- 
-chal ztąd, będąc przeprowadzany od mieszkańców , a 
podieżdżaiąc do wsi na drodze położoney powitali Go 
jey mieszkańcy. » Też same okrzyki radości i też sa- 
me serc uniesienia oznaczyły zbliżenie się J ego; dzie- 
ci ofiarowały kwiaty, a sędziwi mężowie chleb , sól 
i wibo; wszystko to pełen dobroci P an nayłaskawiey 
przyjąć raczył. -O pół mili od miasta Görlitz wyszła 
na spotkanie Nayiaśnieyszego Gościa naro- 
dowa gwardya konna, Dowódzca jey: oddał I m p e- 
ra toro wi honory powitania, acpotém:z całą gwar- 
dyą assystował Mu aż do miasta. „Na bramie, przez 
którą wjazd się odbywał, umieszczony był herb Ros- 
syyski, laurami uwieńczony. Zgromadzenie ludu by- 
ło nadzwyczaynie wielkie. Po ulicach tego rozległe- 
go miasta, stała gwardya narodowa. Pierwsi urzęd- 
nicy'i znakomitsi mieszkańcy przeprowadzali Nay- 
iaśnieyszego Gościa do domu, przygotowane= 
go dlaJego mieszkania: Imperator raczył wyyśdź 
na balkon i oświadczyć mieszkańcóm podziękowanie 
za okazaną ku Niemu uprzeymość i przywiązanie. 
Fadośne okrzyki były odpowiedzią ludu na słowa 
Wspaniałego Monarchy. Tegoż dnia Nay- 
iaśnieyszy Pan przybyłtu ogodzinie 5tey z po- 
łudnia i zatrzymał się w domu dziedzica, Mengels- 
dorf zwanym, w bliskości miasteczka tego położonym. 
W ieśniacy spotkali Imperatora u bramy tryum- 
falney, maiąc na czele Pastora swego, który mową 
Go powitał; w domu zaś wyszli przed Nayiaśniey- 
szego Gościa gospodarz jego von Bucher/eld z fa- 
milią i urząd ziemski. Dnia tego otrzymano od Wo- 
dza Naczelnego woysk doniesienie o zdobyciu przez 
woyska Rossyyskie twierdzy Torunia, którey też klu- 
cze tu przywieziono. Wczora był odpoczynek, a N. 
Imperator raczył jezdzić do Hochkirchen: mieysca 
pamiętnego wielką bitwą Fryderyka W. z Austryaka- 
mi; w czasie siedmioletniey woyny. ( Poczta półn: ) 
Brandeburg. dnia 15 kwietnia, ne s. W tey. chwi- 
li przybiegł tu umyślny goniec z Zerbst, z doniesieniem, 
iż zawczora wcale znaczna zaszła utarczka pod /Vien- 
burgiem nad Saala. Wczora przyprowadzono do Zerbst 
700 jeńców, a dziś jeszcze 400 oczekuią. Goniec ten 
opowiadał, iż około 3000 fravcuzów do rzeki wpę- 
dzono i utopiono. Zwycięstwo to przypisuią korpu- 
sowi Jenerała Yorka. ( Poczta półn: ) 
Berlin d. 27. Kwietnia n. st. Dnia 24 t. m. Nay- 
jaśnieyszy Imperator Wszech Rossyy, i nasz 
Król Jegomość do Drezna przybyli — W przeszłą 


"poddała się przez kapitulacyą. 


sobolę weszło znowu do naszego miasta kilka półków 
„kozackich: 

Berlin d, 25 Kwietnia n. st. Twierdza Spandau 
Załoga dö pewnego 
oznaczonego umową terminu, przeciw Królestwu Fru= 
skiemu ani iego sprzymierzeńcom -służyć-nie będzie : 
cała własność Rządu Francuzkiego w twierdzy do- 
staie się zwyciężcóm : własność prywatbą żołnierze 
garnizonu z sobą zabrać mogą. 

Altenburg 20 Kwietnia n. st. Batalion złączony 
woysk Xięcia Sasko-Weymarskiego, Gotha i Hildburg- - 
“Hausen , który się w okolicy Eisenach huzarom Króla 
Jegomości Pruskiego przez kapitulacyą poddał, przy- 
był dziś tu dogłówney kwatery +- Dowodzący Jene- 
rał Pruski Blücher temuż batalionowi karabiny i broń 
wszelką natychmiast oddadź rozkazał, a tak ten kor- 
pus pod dowództwem zasłużonego swoiego Majova Ba- 
rona Lincker , i wszystkich w nim będących oficerów 
razem zostawać, i część woyska naszego składać będzie. 

Drezno d. 22 kwiet: n. st. Byliśmy dotąd yywie- 
pewności o mieyscu przebywania naszego Krók dziś 
mamy tu wiadomość, że udał się do Pragi — Wszy- 
stko tu w wielkim iest ruchu — 4 Weymaru przy= 
były tu osoby z Kiążęcey Familii. Göthe także tu się 
znayduie. W Weymarze i w Langensalza zaszły po- 
tyczki chwalebne dla woysk sprzymierzonych Dnia 
19 weszła tu znaczna liczba półków Rossyyskiey ka- 
waleryi, dnia 20 infanteryi i artylleryi około. 25,000 
ludzi. Imperator Jegomość ze świtą 500,osob, 

i 6000 ludzi swoiey gwardyń siest tu oczekiwany, ij 
iak słychać, pewny czas u nas ma zabawić. Wwier- 
dzą także, że tu będzie założona główna kwatera, i 
w mieście naszćm ma stać 15,000Imperatorskich 
gwardyi, które ku końcowi tego miesiąca przybędą—— 
Most łodziowy przy kąpielach Linkiskich jest już u- 
kończony , i szaniec przedmostowy będzie bardzo zna= 
komity— Nayiaśnieyszy Imperator Rossvyski 
w Brylłowskim pałacu, a Król Pruski w /Veistadzie 
w domie Salmunskim mieszkać maią — Podatek na 
płody osadnicze, przez Korumissyą rządzącą, która iest 
ieszcze w urzędowanin, został zuiesiony — Wysłany 
stąd do naszego Króla Jenerał Heister dnia 21. wie- , 
czor powrócił — Między załogą Saską w Torgau i 
woyskami Rossyyskiemi pannie naylepsze porozumie- 
nie, twierdzą nawet, że garnizon wkrótce w marsz 
się uda. i = 
Hamburg 21 kwietnia n. st. Przybyły tu trzy o- 
krety przewozowe naładowane bronią. Bryg ieden 
niosacy. 400 Żołnierzy ieszcze stoi u Helgolando W 
Cuxrhaven dnia 18g0, wysadzono na ląd 700 ludzi An- 
gielskiego woyska. | 

Hamburg d. 25. Kwietnia n. st. Ilanzeatyccy na- 
si Żołnierze niedawno w okolicy Bremen bilisię bar- 
dzo walecznie, i wspólnie z kozakami kilkaset ludzi 
Francnzkiey piechoty i kawaleryi w niewolą zabrali. 
Codziennie tędy przeprowadzaią ieńców, i ieszcze dziś 
wieczor przybyvdź ma 200 ludzi. 

W Bremen dnia 17go nayznakomitsi kupcy, z po- 
wodu iakiegoś listu odebranego z Lipska, byli areszto- 
wani, wkrótce iednak wypuszczeni zostali — Ponie- 
waż Francuzi nie utwierdzaią miasta Bremen , zdaie się 
więc, Że ie opuszczą, iak tylko woyska sprzymierzo- 
ne otrzymaią dostateczną liczbę piechoty do uderze- - 
nia na miasto — Twierdzą tu, że się Francuzi cofną > 
do Minden na wzgórza Wezerze przyległe, i tam pod 
Davoustem lewe skrzydło woyska składać będą. 

Luneburg dnia 20 kwietnia n. st. Jenerał Monts 
brun był przymuszony opuścić nas dnia ggo tm. W 
wielu domach wyciśniono przez pogróżki po 100, 200, 
i 500 talarów. Wszelka karność i posłuszeństwo zni- 
kło w woysku Francuzkim , i naysurowsze środki nie 
moga zapobiedz wykroczeniom i roz. puście żołnierzy— : 
Cała prawie Rossyysko-Pruska załoga dnia 16go dro- 
gą do Celle stąd wyciągnęła. Dnia wczorayszego Fran- 
cuzi znowu zbliżyli się byli do Uelzen, ale od ciągą7 
cych stamtąd Rossyan i Prusaków odparci i ścigapī 


zostali. 


Londyn 15. kwietnia n. st. Baron Wessenberg 
dwóch iuż gońców stąd wysłał do Wiednia: 5 

Ukazanie się na tuteyszey Bursie Rossyyskiego 
Kapitana Bocka, z iednym Dońskim kozakiem , było 
powodem, iż nie zmierna liczba ludzi dnia 14g0 z ra» 
na w to się mieysce zgromadziła: nigdy ieszcze kozakaą 
nie widziano w Londynie. : Powitani' wszędzie okrzy- 
kami radości w ratuszu mieyskićm śniadaniem często- 
wani byli, Pan Grant był tłunaczem między Lordem 
Majorem i sędziwym woiownikiem. Upewnił on ko- 
zaka „iż pierwszy Urzędnik miasta Londynu za rzecz 
chlubną dla siebie poczyta, podadź rękę przyiacielską 
tak znakomitemu woiownikowi, chociaż go żadna ran- 
ga, ani tytuł nie zdobi. Kozak w krótkich wyraząch 
odpowiedział z przyzwoitą godnością: iż zawsze był. 
gotow za swoiego Monarchę i oyczyznę umierać. Ko- 
zak ten nazywą się, Alexander Wityszenków, ma lat 
54, i od 15 lat z pensyą od służby uwolniony. Ðo- 
wiedziawszy się iednak o naiezdzie Francuzów, dobro= 
wolnie opuścił swóy dom i rodzinę, i wraz z dwóma 
synami pośpieszył na obronę oyczyzny. Lord Major 
uwiadomił pospólstwo tam zgromadzone , że kozak pi- 
ką, którą w ręku trzyma, zabił 59 nieprzyiacioł, na 
co, powstały zewsząd okrzyki podziwienia i radości—— 
7my regiment huzarów Angielskich , i 5ci regiment 
huzarów Legii Niemieckiey odebrały rozkaz nie zwłóć 
cznie siadać na okręty; będą one, iak słychać, do 
woyska Szwedzkiego przyłączone. i 
: Soult ź kilką oficerami i małą liczbą ludzi przy- 
był do Francyi. Gazon na iego mieyscu dowództwo 
nad woyskiem południowćm otrzymał, i z tém do Ma- 
drytu pociągnął. Suchet, dowódzca Katalońskiego woy- 
ska zbliżył się także do tego miasta. Józef swoią głó- % 
wną kwaterę w Valladolid założy. ( Zuschauer. ) 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 


Twierdzą, że Hrabia Stadion ze strony Austrya- 
ckiego dworu bawić ma w główney kwaterze ,„Mo- 
narchów sprzymierzonych. ; ; 

-Główna kwatera Jenerała kawaleryi Hrabiego 
Wittgensteina znaydowała się, podług naynowszych 
wiadomości, w Delitsch , nie daleko Lipska. 

Załoga twierdzy Torunia, która się poddała , 
składa się ieszcze z go do 100 Francuzów , 400 Po= 
laków. i 5500 Bawarczyków: 200 dział dostało si 
zwyciężcom. Wzięcie Torunia oddało do wolnego 
rozrządzenia korpus od 20 do 25,000 ludzi woysk 
oblegaiących. a 

Przy korpusie Jenerała Bliichera znayduią się czterey 
Xiążęta krwi Królewskiey : Xiąże następca tronn, brat 
iego Tmdwik, Xiąże Wilhelm brat Królewski, i Xią- 
że. August. 

W Cassel zabroniono mieszkańcom rozmawiać 
z żołnierzami. y 

Przodowe podiazdy: kozaków, należące do woy- 
ska północnego , którego dowództwo Jenerałowi Hra- 
biemu Vallmoden powierzone zostało, dosięgaią inż 
aż w okolice Hannoweru , nie daley od tego miasta, 
iak mil dwie. j i - 

Dway Angielscy Posłowię Jenerał Stuart i Sir 
Cokburn , przybyli do Hamburga; pierwszy uda się do 
Dworn Pruskiego , drngi w Hamburgu: zostanie. | 

Jenerał Winzengerode wydał podobne iak Jene- 
ral Dorenberg oświadczenie zemszczenia na ieńcach 
wolennych Francuskich prawem odwetu wszelkiego 
okrucieństwa lub krzywdy, którychby mieszkaniec Nie- 
miecki za swoie opinie i zamiary od Francuzów do~% 
znał. 

Podług nayświeższych wiadomości Bernburg i Cal- 
be są od Rossyan i Prusaków osadzone. 

PM Doniesienia prywatne głoszą, że twierdze Mo- 
dini Zamość poddały się orężowi Rossyyskiemu. 

Podług wielu wiadomości , woyska Kięstwa War- 
Szawskiego stoiące pod Krakowem nie oczekiwały ude< 
rzenia na siebie Jenerała Sackena, ale zrobiwszy kon- 
PSB z Austryacką graniczną kommendą , bez broż 

èq 


ni ndały się do Brünn, maiąc tam oczekiwać rozwią- 
zania swojego losu przez powszechne negocyacye — 
W Czechach „ a osobliwie w okręgach zachodnich 2gr0- 
madziło się liczne Austryackie woysko obserwacyyne; 
i iuż nawet regimenta Węgierskie do niego wyruszy- 
ły, W Tyrolu, Karnioli, Kroacyi, lud iest gotow 
do powstania przeciwko Francuzom, a w niektórych 
okolicach zaledwo go w spokoyności dotąd utrzymać 
można. ( wszyst. z Zuschauera, ) 

Jenerał Hrabia Wittgenstein ieszcze dnia 16 
Marca w. Berlinie wydał następną odezwę. 

Do mieszkańców Xiestwa Braunschwci g-W olfenbut- 
tel, części Starey= Marchii i Magdeburga na lewym brze- 
gu Elby położoney, okręgów Hali i Hildesheim, miasta 
Goslar , ziemi Halberstadt j: Hohenstein, prowineyi Kwe- 
dlingburg,: Hrabstwa: Manfeld; 'Eichsfeld, Trefurt, Mühl- 
hausen, i Mordhausen;' mieszkańców hrabstwa Stoksber g- 
Wernigerode i państw Hessen=Kasselskich, ;<Rintelna i 
Schaumburga, okręgu Katzenellenboheńskiego,, Korweia, 
Gótingi , i Taubeńhagen „ Fohehstein i Elbingerode, Bi- 
skupstw Osnabruckiego i Paderborneńskiego, Miinden, 
Rawenburga i hrabstwa Ridberg- Kaunitz, 

» Przyiaciele Germani ! 

» Zbyt iuż długo słuchacie woli -obcego przy- 
chodnia.,.który nie iest godzięń na żadnym siedzieć 
tronie „ i;który bynaymniey nie maige pieczołowi- 
tości około dobra waszego , pozbawił was prawe- 
go pana,ażeby, oboiętny na waszą nędzę, mocą wa- 
szey ziemi, krwią waszych synów i braci, mógł do- 
godzić urojonym widokom swoiey okrutney dumy. 
Podżegany ustawnie tą nienawistną namiętnością, 
na straszliwym łańcuchu, który konskrypcyą nazy- 
wa, pociągnął on waszych synów i braci —— kwiat 
nadziei waszey, oyczyzny— w dalekie kraje, gdzie 
w okropnych bitwach, szpitalach i więzieniach, prze- 
klinaiąc twardego ciemiężyciela, i waszą słabość , 
w nędzy kończą życie, które oyczyźnie i familii 
winni, a które mogłoby stać się osłodą dni waszych. 
Germani ! Jesteście udręczeni sposobem nayokrut- 
nieyszym., Wasza rozpacz, gorzkie łzy matek, żon, 
ikochanek waszych; położone są na szali sprawie- 
dliwego Sądu Niebios. Nieszczęśliwe ofiary nay- 
okrutnieyszey tyranii, które przechodzą mimo zu- 
bożonych i nędzą napełnionych domów waszych, 
wzbudzaiące strach i litość, awiadomiły was 0 su- 
rowym wyroku, który na brzegach Dniepru, długą 
cierpliwością znużona sprawiedliwość Boża, na nich 
spełniła. Przyymcie od przodowych woysk moich 
wchodzących na ziemie wasze, pozdrowienie mo 
ie z Berlina. Przyszła godzina waszego wybawie- 
nia! Nayjaśnieyszy Imperator, Pan móy, przez 
zwycięztwa Swoie, niechce zabierać ziemi waszey, 
ale chce ziednać Sobie wasze serca; i wieczną wdzię- 
czność was samych i następnych pokoleń. W nay- 
ściśleyszey przyjaźni z Prussami i innymi potężny- 
mi sprzymierzeńcami Swyńi, Alexander—-. Wy- 
bawiciel, posyła mnie do was, dla pokruszenia wię- 
zow haniebney waszey niewoli, dla powrócenia wam 
prawych Mornarchów, oyczyzny, mowy, praw, oby- 
„czaiow , idla uwolnienia z po | obcego Władzcy, któ- 
ry uroczyście, w obliczu Świata powiedział: iż 
pierwszy obowiązek Monarchów , których on podbitym 
przez siebie daie narodóm, tyczy się itgo samego, 
drugi Francyi, a trzeci nakoniec tych ludow ; które 
ich rządom powierza. KOSA dziejach świata żadnego 
nie ma przykłada tak oburzaiącey dla rodzają ludz- 
kiego pogardy! Waleczni! Slachetni Germani ! aza- 
liż zechcecie pozwobć, abym ja jeden wykonał po- 
lecenie. potężnego MONARCHY moiego? Jeszcze 
nie spodhła was niewola do tego stopnia, iżbyście 
nie czuli w sobie chęci zemszczenia się na gwalto~ 
wnym i bezczelnym ciemiężycielu swobod waszych, 
i nie chcieli, pospołu ze mna ubiegać się w osiągnie 
niu tego wielkiego celu? Zuikła już ta moc czaro- 
dzieyska , która was zaślepiała ? Niełać „ nieodwa= 
ga, Kboiaźń i niepewność: we wszystkich ..porusze= 
niach: woyskowych, dosyć wyraźnie okaznią , iż 


, 


bystry i dowcipny naród Francuzki, sam iuż za- 
czyna uczuwać podłość tey hańbiącey uległości, w 
„, jakiey pogrążyło ten naród dotąd niepohamowane 
nayokrutnieysze samowładztwo. Sami zapewne to 
widzicie , iż własnąż siłą waszą krępuią was w wię- 
zach waszych ; iż uczuć tylko należy godność wła- 
sną i mocne postanowienie woli , ażebyście bez na- 
szey nawet pamocy, mogli zrzucić z siebie ciężące 
jarzmo obcego despoty. Prefektowie i inni Urzę- 
dnicy! Będziecie dopomagali chwalebnym usiłowa- 
niom spółziomków , walczących o pozyskanie nay- 
droższego dobra , albo się spodlicie do tego stopnia, 
iż staniecie się narzędziami dogorywaiącey tyranii? 
W ostatnićm zdarzeniu nie spodziewaycie się, abym 
was chciał zasłonić od sprawiedliwego gniewu ro- 
daków waszych. Owszem ja sam was ispólników 
waszych postawię przed sądem tak straszliwie przez 
„ Was skrzywdzonego narodu. „ Dan w główney 
kwaterze w Berlinie "4 marca 1815 roku. | ; 
Podpisano: Hrabia Wittgenstein, 


» 


Odezwa Pruskiego Jenerała Bliichera do mieszkańców 
okręgu, Kobutskiego. 

„ Mieszkańcy okręgu Kobutskiego ! Nieszczęsny 
pokóy oderwał was od królestwa naszego. Ręką 
przemocy nowy nad wami postawiony Monarcha, 
wbrew przeciw Życzeniu własnemu musiał was przy- 
iąć do liczby swoich poddanych. Należycie do da- 
wnych synów Monarchii Pruskiey; oycowie wasi 
mężnie walczyli pod chorągwiami Fryderyka Wiel- 
kiego, i krwią własną okupili niepodległość ziemi 
Pruskiey. Qto znowu należycie do nas; zawsze- 
ście dawali dowody przywiązania swego do domu 
naszego Monarchy; nigdyśmy się was nie wyrzeklij; 
jesteście naszymi krewnymi ; znowu Żyć będziecie 
pod opieką praw naszych. Imieniem Króla, Pana 
naszego, nazywam was poddanymi Jego ; orły, pod 
skrzydłami których zażywaliście słodyczy szczęścią 
i pokoiu , znowu się usadowią w ziemi waszey. — 
Kto niegdyś szedł z orężem na Prus obronę, niech 
teraz znowu pod nasze stąwa chorągwie; każdy, 
chcący wsiąść się de broni za niepodległość naszą , 
niech ją bierze i łączy się z nami: Niech wyższy 
przewodniczy niższemu, daiąc z siebie przykład mę- 
stwa imiłości oyczyzny ; spóyrzyycie na waszych, 
ad niejakiego czasu od was oderwanych braci; patrz- 
cie, z jak ślachetnym zapałem, synowie nayznako- 
mitszych i naybogatszych domow, składając wszyst- 
kie zaszczyty rodowitości, wyrzekaiąc się wszyst- 
kich roskoszy Życia, rzucaiąc nayczulsze związki, 
staią pod chorągwie, bynaymniey nie myśląc o tém, 
w jakiey randze będą służyli: bo jedyny zaszczyt 
dła siebie znayduią w imieuiu obrońcy oyczyzny. 
Wy równąż tchnący ślachetnością, co i wasi bracia, 
od których przemoc obcego gwałtu was oderwała , 
czyńcie to, co wam nakązuie powinność i honor — 
Zachowuycie poważenie dla Urzędnikow Saskich i 
bądźcie im posłuszni, dopóki postępkami swoiemi 
dowodzić będą, Że są gorliwymi obrońcami niepod- 
ległości naszey — Pomagaycie we wszystkićm, cze- 
go posłany odemnie do was K.omissarz Królewski , 
„ imieniem waszego Króla, żądać od was będzie. „ 
Bunzlau, nia 22 marca, 1813 roku. 

Podpisano: Blücher, 


DZIENNIK URZĘDOWY DZIAŁAN WOJENNYCH. 


Wódz Naczelny Woysk, Jenerał Feldmarszałek , 
Xiąże Goleniszczew-Kutuzów-Smoleński , w główne 
kwaterze w miescie Kaliszu, przedstawił JEGO IMPE- 
RATORSKIEJ/ MOSCI dalszy ciąg Dziennika działań 
wojennych, od d. a2 do 24 marca, w następuiącćm 
brzmieniu: A 


D. 12 marca. Jenerał Leytnant Hr. Pahlen Ści 
"donosi , iż d. 3 t. m., nieprzyiaciel zrobiwszy wy- 
cieczkę z Modlina na oddział Jenerał Majora Łintfor- 


sa, po krótkićm z obu stron strzelaniu cofnął się, 
utracił kilku ranionych i a podofficera w niewolą 
wziętego ; z naszey strony żadnego nie zabito , ani 
raniono. 

Jenerał Miłoradowicz donosi, iż podług wiado- 
mości odebranych przez niego od partyzana Sztabs= 
Kapitana Reistara, most Drezdeński d. „7, z rozka- 
zu Marsz. Davousta, wysadzony został, wszystkie zaś 
woyska nieprzyiacielskie , które się na prawym brze- 
gu Elby, w części miasta /Veustadt zwaney, znaydo- 
wały, wcześnie na lewy brzeg teyże rzeki wycią= 
gnęły. 

D. 15. marca. Jenerał Leytnant Saken do Stan 
rey Częstochowy przybywszy, Doówódzcę twierdzy do 
poddania się wezwał: ale przeciwną od niego otrzy- 
'mawszy odpowiedź , ze wszystkich przedmieść i wsi 
pobliskich nieprzyiaciela wyparował, i w twierdzy 
zamknął. Półkownik Xiąże Zewachow, na czele 8go pólku 
strzelców opanował klasztor ś. Barbary, gdzie znale- 
ziono 42 Żołnierzy chorych. Półkownik Achlestyszew 
z półkiem Sgtym strzelców zdobył opuszczony maga= 
zyn solny, przedmieście /Vowey-Częstochowy , kościoł 
ś. Rocha , patrol, i wziął kilku jeńców. Wszystkie 
te mieysca są o wystrzał karabinowy od twierdzy. 

Pruski Jenerał Scharnhorst donosi, że woyska 
Rossyyskie Weustadt zaymuią, to jest: część Drezna, 
na prawym brzegu Elby, i że Król Saski z całą fa- 
milią,w Plauen się znayduie. | 

D. 15 marca. Jenerał infanteryi Miłoradowicz 
przedstawił dziennik działań około twierdzy Głogowy, 
od d. 1 do 10 marca, z którego się pokaznie:, iż 
nieprzyiaciel codzień prawie w małey sile robił wy- 
cieczki, i że,za każdym razem został odpędzony przez 
naszych kozaków i. strzelców. 

D. 16 marca. Jenerał kawaleryi Hr. Wittgen- 
stein donosi , iż dla formowania legii Niemieckiey prze- 
znaczył mieysce w Berlinie, gdzie wydał odezwę, aże- 
by wszyscy cudzoziemcy, chcący do tey Legii się za- 
ciągnąć, do pomienioney przybywali stolicy; skutkiem 
tego wezwania zgromadziło się iuż 500 ludzi, w licz- 
bie tey jest 150 Westfalczyków , dezerterów z woye 
ska Francuzkiego, którzy z bronią nawet przyszli. 

Jenerał Leytnant Lewis. dla przecięcia kommu- 


nikacyi nieprzyiacielowi, w Gdańsku oblężonemu, z - 


obywatelami w około miasta osiadłemi, przed świ- 
tem „d. 21 t. m. uderzył na wszystkie przedpoczty nie- 
przyjacielskie. W żwawey tey rozprawie nieprzyia- 
ciel zostawił na placu w zabitych 500 ludzi , a w jeń- 
cach stracił 6 officerów i 170 ludzi rang niższych. 

Półkownik Tettenborn zatrzymawszy się w Ham- 
burgu, w mieście tém i krajach okolicznych urządza 
nowe uzbrojenia. Donosi także , iż partye swoie wy- 
słał za Elbę do Luneburga , Stade i Bremy; prawy zaś 
brzeg nie tylko zupełnie jest od nieprzyjaciela oswo- 
bodzony, ale też mieszkańcy jego ochotnie idą prze- 
ciwko Francuzom , na Bremen się cofaiącym. Pod- 
iazdy Półkownika Tettenbornd , d. 10 marca, nad We- 
zerą stanąć miały. Territoria dawnieysze Bremui Ver- 
den w zupełnóm są poruszenin , urzędnicy Francuzcy 
większą częścią wygnani ztamtąd zostali, a nowo usta- 
nowiony Rząd krajowy formuie tam krajowe uzbro- 
enie. 
Miasto Hamburg uzbraja dwa korpusy: jeden czyn- 
ny, który gotowy będzie do póyścia, gdzie mu roz- 
kazano będzie; drugi przeznaczony do utrzymania we- 
wnętrznego porządku i dla obrony miasta, na przy- 
padek , jeśliby w późnieyszym czasie w oyska nieprzy- 
iacielskie ku niemu się zbliżyć mogły; ostatni z tych 
korpusow składać się będzie z 6 batalionów , każdy 
z 1200 ludzi; pierwszy zaś, to jest, czynny, składać 
się ma z ochotników , 1500 ludzi piechoty i 500 lu- 
dzi jazdy. D. g marca otworzony został Komitet dla 
przyymowania ochotników , a wieczorem dnia poprze- 
dniczego wielka iuż liczba ich się stawiła. 

Hamburg daie 200,000 talarow na ubranie i u- 
zbrojenie woysk. Na tenże przedmiot czynią się do- 
browolne ofiary. | 

D. 8 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO:: Nro 56. 


A). 8 pierwszy Hamburski okręt wypłynął do Lon- 
dynu, na którym wysłano Deputacyą miasta do Rzą- 
du Angielskiego, w celu odnowienia związków hau- 
dlowych, i razem wyprawiony ¿od Półkownika Tet- 
tenborna kozak z depeszami do Posła Rossyyskiego, 
tam bawiącego , Hr. Ziwena z uwiadomieniem, o wey- 
ściu woysk Rossyyskich do Hamóourga. 'Venże Półko- 
wnik wysłał mocny oddział dó Helgoland dla utrzy- 
mywania komnunikacyi z brzegami — Szwedzi wy- 
sadzili w Stralsundzie 6000 ludzi, za którymi Xiąże 
Następca Tronu Szwedzkiego na czele 12000 ludzi, 
a za twni reszta woysk Szwedzkich przybędzie. 

Połkowunik Zettenvora kończy swóy rapport do- 
niesieniem , iż jak tylko się aformaią różne korpusy 
ochot ków, natychniast oa do Mannoweru pSydzie , 
gdzie lud do wielkiego gotuie się powstania;  zakła- 
da on sobie, za dni 10 iub 12 na przód ruszyć. 

Jenerał Hrabia Wittgenstein: przy rapporcie przy- 
słał JO, Xciu Feldmarszałkowi, dla złożenia u poświęz 
conych* stóp "JECO 1MPERAIORSKIEY MOSCI, 
klucze miasta Lubeki, które zaięte zostało przez od- 
dzial Podpółkownika Benkendor/a. 

Półkownik Tettenborn donosi, iż formowanie le- 
gii hrazeatyckiey w Hamburgu, /.ubece i w ich oko- 
licach, z n:ywiększym  uskutecznia się pośpiechem i 
pomyślnością, i za kilka dni spodziewa się mieć zgro- 
madzońych od 5 do 4000 ludzi, a wtedy niezwłó- 
cznie 73 Elbę póydzie. $ 

Lubeka złożyła iuż 60,000 talarow na ubranie 
woysk przez to miasto wystawionych. Półkowaik 
Tetten)orn robi teraz staranie około uformowania kom- 
panii artylleryi, z 12stą działami. 


„Wysłany przez niego oddział dla zaiącia miasta . 


Luneburga, odebrał nieprzyiacielowi 1032 karabinów 
Francuskich. Odebrał też wiadomość, że mieszkań: 
cy Ansbachscy i Bareytscy do powstania się goluią. 
Jeaerał Adjataut Baron Winzeng:rode z Bautzen 
('w Zuzacyć ) donosi p że korpus jego rosło żył się w 
okohcach Kamenatz, a straż przednia znayduie się w Ba- 
deburgu; mocny zaś od tział , w Grossenhein znayduią- 
cy się, wysyła partye ku Torgau; że Neustadt , czyli 
Część Drezna a prAwey stronie Elby, jegoż woyska- 
mi jest zatęty; i że oddział w Łotwitz stoiący utrzy- 
muie związek z oddziałem Pruskim:, uważa nieprzyia= 
cielą w dót Elby, między Lotwitz i granicą Czeską. © 
Jenerał Leytnant Bardn Saken donosi, iż oblę- 
ženie wszystkich przedmieść twierdzy Częstochowy nie- 
zmiernie utrapia nieprzyiaciela. Naybardziey cierpi 
on niedostatek wody. D. 14 marca rozpoczął nieprzy- 
iaciel mocny ógień i rozpalone kule rzucał do Vowey- 
Częstochowy ; ale strzelcy 29 półku zręcznie zawsze 
8Asili ogień | _na krok z mieysc sobie wyznaczonych 
nie ustępując, A żałem "dla nas poległ waleczny Ma< 
Jór półka tego ŚSpieszka. 
“Jenerał: Miloradowicz donosi, że d; 18 woyską 
Pruskie, pod sprawą Jen. Mujorą Schiillera, zaymą 
Wyznaczone sobie stanowiska około (złogowy , ad. 19 
powierzona: jemu awangarda; stosownie do danego so= 
bie rozk tm do Bunzlau wychodzi. 
„Jenerał LaytnantLewis przedstawił dziennik dzia- 
da woysk jemu powierzonych, i w okało Gdańska roz- 
onych > Z którego się postrzegać daie, iż z twier-. 
y eędzień do niego dezerterowie przychodzą, a 
Z nieprzyjaciele ,<dla zebrania żywności wychodzą 
eym, małe bywają utarczki. D, 23 lutego nieprzy- 


iaciel zrobił w ycięczkę ; na. wszystkich punktach po- 


łań 


czty nasze uttakował: ale silnego ze strony naszey 
„doświadczy wszy odpora, pobity został i natarczywie 
był ścigany, naybardziey od 5go półku strzelców: Stra- 


„ła nieprzyiacicla do 600 ludzi wynosi, wi ści 
bagnetami pokłótych. Toe ERA pode. 
Ke; D. $ marca, Pruski Jenerał kawaleryi Blücher JO. 
i A Feklmarszałkowi donosi, Że nieprzyiaciel d. 3 

, GO Drezno opuścił. Oddział Fligiel Adjutanta Ji- 

a IMPERATORSKIEY MOŚCI, Rotmistrza Gwar 


dyi Orłowa, przeszedł Elbę pod Meissen, a dla odcią« 
guienia od tego punktu uwagi nieprzyiaciela , Jenerał 
Adjutant Baron Winzengerode rozkazał inszemu od- 
działowi jazdy przeprawić się wyżey Drezna; dla daa 
nia zaś pomocy obu tym oddziałom, Jen. B/ucher pa- 
słał kilka szwadronow huzarów. ;On;też wysłał kom< 
panią pionierów do Meissen, dla postawienia tam mo= 
stu. +7 i 
D. 21 marca. Nayiaśnieyszy :Król:Jegomość Pru- 
ski przybył dnia dzisieyszego do główney kwatery, 
W ysłani dla przyięcia J. K. Mości Jenerałowie spot- 
kali Go na granicy Szłąskiey , do ostatniey zaś słacyń 
pocztowey od miasta Kalisza, gdzie było przygoto- 
wane Śniadanie, raczył przyhydź Nayijaśnieyszy IM 
PERATOR Jegomość. Obay Monarchowie jechali ra- 
żem do Kalisza, zbliżając się do miasta, spotkani ż0e 
stali przez JO. Xcia Jenerał Feldmarszałka, Jenera- 
łów, Ministrow cudzoziemskich , zpayduiących się w 
główney kwaterze z, licznóm orszakiem ich. służby. 
Krói Jmść po oświadczoney Xięciu Jenerał Feldmar=- 
szałkowi wdzięczności swoiey za .wielkie jego dzieła, 
które w tak krótkim czasie zwaliły powszechnego Kun 
ropy nieprzyiaciela, objeżdżał z IMPERAT ORŁEM Je- 
gomością uszykowane woyska, złożone z korpusow 
gwardyi i grenadyerów , z dwóch dywizyi kiryssye- 
rów i 4rech kompanii artyllevyi, w pośród radosnych 
okrzykow, Ura!, huczney muzyki woyskowey i gro- 
mu przez cały ten czas bijących armat. 

Poczem woyska przeciągały przed Nayiaśnieysze- 
mi Monarchami. Krói i wszyscy obecni tema widzo= 
wie dziwili się piękney walecznych tych woysk posta- 
wie, na których nie można było dostrzedz: śładow , 
owych do meuwierzema trudow, w ciągu teraźniey- 
szey wyprawy poniesionych. Wieczorem. faierwerk 
spalony został i całe miasto oświecone. było. 

Jenerał infanteryi Miłoradowicz donosi, iż d; 14 
marca nieprzyiaciel zrobił wycieczkę z twierdzy Gło- 
gowy , trzema kolumnami , nie mniey 1000 ludzi, z 
których pierwsza, usiłniąca przedrzeć się do Rausch= 
witz, wstrzymana była łańcuchem strzelców półku pie- 
szego Wiatskiego, pod dowództwem Kapitana Zieles 
nieckiegoz dwie zaś inne, maiąc 3 działa ciężkie, za- 
iąwsży wzgórki pomiędzy Gorgau i Rauschwitz, strze- 
laty do strzelców naszych we wsi Rauschwitz i Etsch- 
kau granatami i kulami, maiąc zamiar pierwszą z tych 
wsi opanować; ale działaniem naszego konneg» działa, 
ua wygodnóm ustawionego mieyscu , baterya ich 
zbitą i strzelcy 'rozpędzeni zostali, którzy, lubo poa 
wtórnie uszykowawszy się w kolumny, kusili się przed- 
sięwżięcie swoie do skutku przywieśdź; ale przez naa 
szych strzelców i artylleryą zupełnie pobici, cofnąć się 
musieli i kartaczami pędzeni byli. Nieprzyiaciel, jak 
widzieć się daie, znaczną poniosł stratę. Tegoż dnia 
z dział nowo ku twierdzy w nocy podprowadzonych, 
kilka razy granatami do twierdzy strzelono , przez ca 
pożar w niey wzniecono i załoga: noc całą pod bra- 
nią przepędzić musiała. Jenerał Kapcewicz wyszedł dnia 
dzisieyszego na zmianę Jenerał Leytnanta Hrabiego 
Woroncowa , który twierdzę Kiistrin oblegał. 

D. 22 marca. Fligiel Adjutant Orłow i Kapitan 
Baron Heismar, pomyślnie d. 13 pod Debelsdorfem przez 
Elbę się przeprawiwszy, szybko do Drezna poszli, zra- 
zu poruszenie swoie na Wilsdorf zwracaiąc. Na deszłe 
partye nasze poymały Bawarskiego Kwatermistrza, 
z którego wyznania dowiedzieliśmy się o przybyciu 
woysk nieprzyiacielskich i liczbie ich; po małey utarcz- 
ce: pociągnął: Fligiel Adjutant Ortow do wsi Gross Şe- 
ra. Szybkie nasze przeyście E/by, tak wielkim prze» 
strachem nieprzyiaciela nabawiło, (co się okazuie z 
przeiętego , między Meissen i` Wilsdorfem , listu Jen. 
Rochberga, do Jen. Durutte pisanego), iż, lubo pięć 
razy silnieyszym był od naszego oddziału, jednakże - 
ustęp obrać wolał. Z drugiey strony woyska nieprzy« 
iacielskie , z -Meissen wyszedłszy, kn-Wilsdorf ciagnę- 
ły, w celu połączenia się z Jen. Durutte, i przerznię” 


cia się przez oddział Fligiel Adjutanta Orłowa, który 
po żwawey utarczce , posunąwszy się w prawo ku 
Stadt Walde i na wzgórkach się uszykowawszy , roz- 
gromił nieprzyiaciela, który ku Wilsdruf cofać się 
zaczął; oddział zaś Fligiel Aljatanta Orłowa posunął 
się ku Birkerswalde, dla zagrożenia gościńca, z Dre- 
zna do Vossen“ prowadzącego. Skutkiem tych obró- 
tow, Drezno i cała przestrzeń od Torgau do König- 
steinu , od nieprzyiaciela oswobodzoną została. W dru- 
gim rapporcie Fligiel Adjutant Orłow i Kapitan Ba- 
ron Heismar donoszą, iż dościguęli nieprzyiaciela spod 
miastem /Vossen, i chociaż dosyć wygodną miał po- 
zycyą, cofnął się jednakże drogą do Wildhoim , dokąd 
oni w ślad za nim poszli. ; 
Pótkowaik Fettenborn donosi: w Hamburgu ufor- 
Imuwano jaż |egią z t180 ladai piechoty, 5go kawa- 
leryi i dostateczney liczby artyllerzystów. W Lube- 
ce .Podpółkowuik Benkendorf w pierwszym daiu zebrał 
a80 ludzi, w drugim liczba się ta podwoiła. W Ra- 
tzeburgu, Major dawniey służby Hannowerskiey Ber- 
ger formuie Legią Łauenburską; w Luneburgu Półko- 
wnik Estorf również zbiera Legią; w Stade Kapitan 
dawnięy woysk'Hannowerskich Dedekei uzbraia woy- 
ska różney broni; w Gizatre ż tamecznych mieszkań- 
eów młodzieniec jedćn /Viemil/er , formuie strzelców. 
D. 12 t. m., jako w rocznicę wstąpienia ną Tron JE- 
GO IMPERATORSKIEY MOSCI, we wszystkich Ko- 
ściołach -Hamburga odprawiało się nabożeństwo. Wie- 
ezorem dano bal i miasto całe oświecone było, a w ca- 
łym obchodzie tey uroczystości lud wielkie okazał u- 
niesienie i przywiązanie do Nayiaśnieyszego Monar- 
chy. * 
ł Jenerał Dórenberg przeprawiwszy się przez rże- 
kę Hawel i Elbe, naprzeciw Werben, gdzie znaydo* 
wał się oddział nieprzyiacielski , rozkazał strzelcóm , 
iżby; w nocy rzekę przebywszy, napadli na niepczy= 
iaciela, co też pomyślnie wykonano. Oficera 2 i 16 
Żołnierzy w niewolą wzięto, lany oddział w Sandau 
" rzekę przeszedłszy, jednego tylko mógł wziąć człowie< 
ka i 6 koni. Wszedłszy Jen. Major Dórenberg do Wer- 
„ben skłonił mieszkańców do wykonania 'przysięgi Kró- 
lowi Pruskiemu i rozesłał podiażdy do Sechausen, 40- 
sterburg, i Berstrau po drodze do Stendal. * *'* 
Jenerał Adjutant Baron Winzengerode donosi, iż 
woyska JEGO IMPERATORSKIEY MOSCT, ü. 15 
marca do Drezna weszły. Szybkie prżeyście Elby pod 
Debelsdorf, d. 15 t: m. przez Fligiel-Adjutanta Orfo- 
wa uskutecznione, również: przeyście teyże rzęki w 
wielu punktach przez różne partye“ przedńiey straży 
Jenerał Adjutanta Barona Winzengerode, między Dre: 
znem i granicą Czeską, wzmocnionych kilką szwadro- 
nami huzarow Pruskich, korpusu Jenerała Bliichera , 
nakoniec przybycie piechoty naszey do /Veustadt, zmu- 
siło ńnieprzyiaciela do opuszczenia Drezna i całey nad= 
elbiańskiey linii od Torgau do granicy Czeskiey. Nie- 
przyiaciel 'przeyście to woysk lekkich rozumiał bydź, 
przeyściem powszechućm woyska całego,: o czóm prze- 
konywaią przeięte: papiery niepczyiacielskie. 
Dreznie:został niepczyiacielski szpitał ,. 1000 
ludżi w sobie liczący. Cały korpus' Jenerał Adjutan- 
ta Badrona' JV/inzengerode przeszedł Efbę'd. 19; 'straż 
jego przednia ś6iga nieprzyiaciela. W Dreznie posta- 
wiono dwa mosty, stary most na nowo się stawi, i 
jeszcze nowy most robią pod Meissen. ‘Z rapportem 
tym Jenerał Adjutant Baron Winzengerode, przysłał 
JO. Xciu Jenerał Feldmarszałkowi klucze tego miasta, 
dla złożenia u-stóp poświęconych JEGO IMPERA- 
'TORSKIEY MOSCI. i : 
Korpus Jenerał: Adjntanta Barona Winzengerode, 
d. 20, wyrusza przez W ilsdruf , ; Vossen'i Waldheim 
‘do Lipska. : f i 
W całey $axonif za ukazaniem się woysk Rossyy- 
‘skich, z niepoiętą radością wychodzą na ich spotka- 
nie mieszkańcy; wszędzie rozlegaią się okrzyki: niech 
żyie dobróczynny ALEXANDER nasz wybawiciel ! 


NH 
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3  Pocztajut Litewski , maaiąc potrzebę drzewa opafowegó, Gł 
"siedmiuset do ośmiuset sążni, na opał domu skarbowego pocztówe= 
go i kwater tak offieyalistów jako i służących etatu swego, wzy* 
wa chcących podiąć się takowego doftarczenia , do ftawienia się ną, 
teriminach , pierwszym dnia 6, drugim dnia 12, i trzecim dnia i0 
Maja, dla odbycia licytacyi i zawarcia Koutraktu, a to z ewikcyd=' 
mi i świadectwami, pewność takowego doitarczenia zabeźpieczaiąk 
cemi.. Dnia 23 kwietnia 1813 roku. 5 

DECHE A CA RZ BICZK i; 

W Rządzie Gubarnskim Miúskim przez licytdcyą 'przedawane 

będą, 16żne Sprzęty srebrnę ; jiko to : łyżki, widelce , i kubki , tu- 
dzież , odzienie , bielizna i inna ruchomność , którą była w schowa- 
niu obywatela powiatu Mińskiego Turczyńskiego , należące do by= 
łego w Mińsku w czasie Rządu Francuakiego Gubernatora Broni» 
kowskiego; żyszący atam. ją nabydź , dla licytowania i kupienia 
tych sprzętów i ruchomości, maiģ stawić się w terminie trzymaie” 
sięczńym , licząc od dnia pierwszego wydrukowania o tem w Gażę= 
cie Kuryera Litewskiego Dnia 6 kwietnia, zgrz roku ~ Sekrętac 
Czernieiew „ Guberński Sekretarz Nowicki, ; 

MACY ACYA PIBCKB: | 
s Rząd Guberski Miński wzywa, ażeby na mocy Naywyższego 
Ukazu, pod dnie a 13 Maja 1310 roku, zyczący Sobie  podiąć sig 
utizysaywania pocz.owych stacyy, w całey Gaberuit Mińskiey , od 
dnia rgo Wrześuia przyszłego , ua trzy następne lata, stawili się 
dò mitst Powiatowych , dia pieiwszey i drugiey licytacyi W olie= 
«ności Marszałków i Sądów Niższych Zie.askich odbywać się ma- 
jących , w daiach „Im Maja i rm Czerwci, a dla ostateczney licy- 
tacyi do Izby Skarbowzy ua dzień 20 Czerwca, & dostatecźnerni d0+ 
wodami pewaości dotrzymąai:» Dais 27 Kwistaia 1813 roku 

| A Sekretarz Damian Czerniejew. 

LICITA SAGA RĘ. DR. 

a W spełnieniu wyszłych od Zwierzchności do Rudy Mieyskiey 
Wileńskiey rozkazów taż Rada podaie do powszechney wiadomosci, 
iź traktyer z ogrodem szpacyerowym, a zarazem i gospodarskiu 
ori” częscią ziemi do usiewu zboża zdatną do Pałacu Mieyskiego 
po Sapiezynskiego zwanego, na Antokolu położońego naieżne, wypi= 
szczone zostaną Z publiczazy licytacyi ni Ratusza Wileńskina w Rą= 
dzie w dniach drugim, szóztyma i dziewiątym następuiąc=go iBleSiĄ - 
ça Maja odchodzić maiącey w trzyletnią arędowaą teuucę więĘCey po- 
stępurącemu kafsie funduszowey Mieyskiey roczney arędy = Ziyczą 7 
cych więc przyią* od Miasta trzyletni: kontrakt , dla jawienia się da 
udetermiaowiney «w naznaczonych terminach. licytacyi , Rada: Miey- 
ska Wileńska wzywa. Jakowe ogłoszenie.i w gazecie Kuryera Lie 
tewskiego z 1miesźcz i. Dat na Ratuszu Wileńskim w Radzie tego 
Miasta Roku 1815 Miesiąca Apryla 23 dni4. Tomasz. Reyser P. Ru 

R SKRADZLONE WEX LE. 

t Dnia wczorayszego to ieit igo Maja wieczor o godzinie gtey 
skradzione w Dormie Klakowskiego pod Nrem 125 sytuowańego na 
ulicy Zamkowey paitępuiące' rzeczy: Pugilares safianowy, w któ* 
rym się zaaydowały, p 1040: W-mel „na 3000, Franków wydany od 
Półkownika artyleryi Tbeveno-. kw Wexel na 2,2090 Franków wy* 
dany od Clemensa Caftigiioube O cerd Francużźkiego  gtio: Kartę ną , 
600 Franków od Jenerała Franpuzkiego, Raimond Vivieg,  Takowej * 
Karty $ Wexie ktoby poftrzegł u kogo p ma, .dać znać ido Pelicyi 
*Wilenskiey: a otrzyma przyzwoitą nadgrodę: procs tego uwiada< 
miam , iz takowe Wexie nigosauw słażyć hie możą, ` Cuusiuet. 
my» * u w AZ Baw o. M lą B N i i * w ` 
1 Gdy Sąd Taxatorsko - Exdywizorski wszystkich Kredytorow $. p, 
Stanisława Vrzywobłockiego oparł na funduszu domu Pohulanki i ki- 
mienicy pod Nre'm 19 pod Ostrą bramą będącey — Ponieważ Kredyto- 
rowie czasu żaszłey: rewolucyi od (wych Polsesyaw sodbiegli, a Dom 
Pohulanki i Kamienica przez Łazaretąa woyskowe doszczętu z ozdob, 
okien, drzwi i piecow. podłog, stayni, sklepaw, fzpie lerzow, wozo- 
wni, studni, zruynowanymi zóstał — Pizeto Opiekun nieletii-go akto- 
ra Cypryana Krzywobłockiego awizuie tychże WW, Kredytorow iżby 
na dzień 23 Maia Roku tegoż do Domu W. Oswiecimskiego na-ko- 
toczku położonego [ami lub przez umocowanych cżyli listownie r1- 
czyli do układow od zapobieżenia strat i [zkod dailzych przystąpić: 
"Takową awizacyą do Kuryera Litt; podawfzy iako Plenipoteut podpi< 
suię. Datt 28 Aprila 1815 w Wilnie. Sranisław Kudziaowicz. 

r Będąc prawnie wyżnaczońym Opiekunem Sukcefsórow m :łólet- 
ńich po zmarłey JP. Zuzannie Willertowey ObywatelkiWilenskiey, 
wzywam wraz z ianęmi Współ Opiekunami wszelkich Kredytorów 
należących do mafsy pozostałego marątku do dnia 15 miesiąca mają 
roku bieżącego 1813, aby ciż z prawnemi dokumentami lub dowoda< ` 
mi dla uzyskania swoiey należności , stawili się u mnie, lub u JP. 
Jana Willerta, naturalnego Opiękuna dżieci zmarłych Jana i Zuzaa< . 
ny Willertów. W przypadku zaś niestawienia się przed wyźńaczonym 
terminem, wyńikaiące ztąd uszkodzenia , sami swoiey opieśzałościł 
przypisać hędą wiuni» Datt w Wilnie dnia 2 Maja roku 1815: : 


- _ Jan Gieisler, 
= „.OSTRZEZENIE. 

x JPani Maryapna Adamkowiczowa Obywatelka Wileńska Aktor- 
ka kamienicy w miescie Wilnie na ulicy Zamkowey pod Nrem 104. 
sytuowaney, z mocy praw sobie służących , jako to: od męża swego 
Józefa Adarakowicza za prawem 1810 maja 17 wydanym, evrundeng 
w Sądach Ziem: Wileń: przyznanym , 'jedney części, a za.prawenę 
Intetcyzyynym od Franciszka Adarakowicza evictionaliter za Wincea= 
tegó brata swego piszącego się KA LIU ga xbra 20 W. Karolowi Ol- - 
szewskiemu wydanym , a przez tegoż w roku 1815 marca 27 tey26 
Maryannie Adamkowiczówey odstąpionym dwóch trzecich części bę* 
dąc aktorką, przerzeczoną kamienicę w afsystencyi meža swego PTa-* 
„wem zastawnym w roku 1813 Apr: 8 JPani Annie z Janczewskich Zy- 
Żałowskiny za sumnię 3560 złł: wypuściła Zeby więc otym Pù- 

- b'iezność Wileńska i dalsi wiedząc , żadnych pieniędzy obciążniącyć 


, aktorstwo Matyanny Adamkowiczowey, Józefowi, Franciszkowi i Wia- 
*centemu Adamkowiczon! nie kredytowali , gdyż te jako zaciągane 8% . 


cudzą własność płaconemi nie będą, tak Aktorka całey kamienicy Ma* 


„ryanaa Adamkowiczowa, jiko też: zastawna Pofsesorka Anna Zyżałow* 


ska każdego mogącego bydź o kredyt tentowanym przez niniey 
uwiadamiaią, 1813. 23 Apc: Anna Zyżałow ska: 
, z mna mr EE? 
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Za pozwoleniem Cenzury Witeńskiey: — w śłrukarni  Dyecezalney u XXi Missyonarzów: 


- 


